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WE e 
KIRKE KAIEOLAIOCK ERIK NAA 
RIEBYWAŁĄ ATRAKCJA! 
W dniu 2 października 1921 r 
W PARKU SIELECKIM pierwsza 


„Październikówkać 


na dochód Związków Zawodowych Chrześcjańskich 
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Loterja Amerykańska, 


; 
; 
| 


= 


| W piśmie „L'lndependsnce Belge“ 
„znajdujemy wywiad z p.A. B, Do 
. krowolskim, prezesem Kom. Zwiąw. 
Zbliżenia Narodów _ Odrodzonych, 
bawiącego obecnie w Brukseli, 
gdzie ma szereg wykładów o, Ku- 
ropie Wschodniej na . uniwersyte- 
eio międzynarodowym: 

— (Celem Związku, o 
„który pan mnie pyta — o. 
świadczył p. Dobrowolski 
= jest zbliżenie i współ- 
praca wszystkich krajów, 
„leżących pomiędzy Rosją i 
i Niemcami, które się odra” 
4 drają, to znaczy, które się 
| albo wyzwoliły, albo też dą 
, żą do wyzwolenia. Wyz- 
gwoliły się: Finlandja, | Esto 
inja, Łotwa, Litwa, Polska, 
4Czechosłowacja Jugosławja, 
3 ku wyzwoleniu: Biało 


ka "HR R. R Mo" "o 
K 


A 


lqtyś, Ukraina, Kubańszczyz: 
iae, Gruzja, Azerbajdżan. 
uśCejem ostatecznym Związ* 
-Atu jest przymierze stałe i 
„ciste tych wszystkich kra- 
w, zarówno politycznie jak 
ospodarczo. Związek Na 
sgPdów Odrodzonych uwa- 
gwarancję niepodległóś- 

Ri tych wszystkich krajów 
ufa warunek „sine qua noñ“; 
—4) pacyfikacji środkai 
schodu Europy, gdyż kra 

gołe. te będą ogniskiem za- 
_Aleszek i niepokojów tak 


kosztuje 
w Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 2400, 
półrocznie 1200 kwartalnie mk. 608, 
— miesięcznie mk 200. pocztą mk, 250. — 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar udministracja nie odpowiada, 


X 
A 


€ Mośna wygrać: węgiel, kaczkę, premjówkę 
i inne cenne przedmioty, Poczta z nag'odą za najlepsze zapytania, 
i dowcipną odpowiedź! Nadzwyczaj urozmsicone wyżeigi dla Pań! 
Wyścigi w workach i bez worków — x nagrodąl.. 
Pod werandą tuńce, śpiewy, monologi i inne rozrywki. 
(karykafury róźnych ośobistośni): Posiedzenie Ligi Narodów w sprawie 
przyznania Renardowi Parku Bieleckiego i inne kawały. Bufet Stowa- 
rzyszemia urządzają imi, więc będą smaczne i tamie zakąski i gorąca 
herbata. oras słodycze! Przez cały ozas zabawy będą przygrywać orkiestry. 
Początek o godzinie 2 po południu. 
Oena wejścia dla dorosłych 40 mp., a dla dzieci i źołnierzy po 20 mk. 


Prosimy o liczne przybycie 


Wesołki 


KOMITET. 


Dziś i doi następne. | 


Znów ten sam niezrównany bohater mimiki 
MOZŻUCHIN partnerka jego LISIENKO 
Artyści teatru Stanisławskiego w Moskwie 
przen wr-swej najnowszej kreacji 


PIKOWA DAMA 


olska i bliski Wschód. 
| 


wystąpią < 


WE 2 


długo, póki ich niepodle- 
głość nie będzie zapewnio 
ma; 2) pokoju europejskie 
go w ogólności, który się 
nie da inaczej utrzymać, jak 
przy pomocy mocnej barje 
ry narodów wolnych, a 
sprzymierzonych, jedynie 
zdolnej niedopuścić do tak 
groźnego sojuszu Rosj: i 
Niemiec; 3) istotnego po” 
stępu gospodarczego nietyl 
ko tych wszystkich krajów 
ale też i Rosji, która za- 
miast się zadawalniać, jak 
dotychczas, wyzyskiwaniem 
ujarzmionych przez nią na 


! Miż6 tzeczach zgubioriych 5 Mk, za 
mqiefeze ogł. 190mk. Dla tagran 0/6 drożej. 


d 
: 


| Pragnąc pokoju, 


X poczynionych 


| OGŁOSZENIĄ, Za jeden” wierńx nonpąrdowy 4 Adres Redakcji « Administracji: SOSNOWIEC, ; 

lub jego miejsco na Lej stronie Mk 5Qw * tekó IN 
| cie Mk 60 po tekście reklamy Matek. 30 Zwy 4" 5 z z 
| azajńe marók 25. Drobne: hańdi i majątk „10 | Am dia depesz „KURJER* — SOS- iiti 
ar naj , Adsiolstracja otwarta od 9 runo bez przerwy 
do g. 7 wiecz W niedzielę i święta od 8 do 10 r. 


jskimi sąsiadami, pod wa 
| runkiem wszelako, żż Niem 
|cy i Rosja zechcą uznać 
jich prawa do niepodległoś 
ci i wyrzekną się swego 
tradycyjnego  imperjalizmu 
cieszymy 
się z obecnych oświadczeń, 
ze 
niemieckiej przez niektóre 
grupy socjalistów niezależ 
nych, a ze strony rosyj 
skiej przez grupę Sawinko 
wa. Widzimy w nich pier 
wsze oznaki szczęśliwej 
zmiany w umysłowości na 
szych sąsiadów. 

— Jaka jest organizacja 
Związku i jego dotychcza 
sowa działalność? 

Związek powstał z 
inicjatywy grupy Polaków 
w styczniu 1921 r. Grupa 
ta wydaje od sierpnia 1920 
r. tygodnik „Przymierze*, 


który gromadzi. dokumenty |. 
IA Woda ok 


i propaguje ideę Związku 
Instytut Gospodarstwa Spo 
łecznego w Warsżawie wy- 
daje z inicjatywy Związku 
czasopismo w języku fran- 
euskim „Viribus unitis“, po- 
święcone sprawom ekono 
micznym bloku  bałtycko- 
pontyjskiego. Oddział fin 
landzki został założony w 
Helsingforsie. Inne oddzia 
ły są w trakcie organizacji, 
mianowicie w Rydze i Mi- 
tawie, -— Komitet naczel 
ny Zw. N. O. składa się w 
chwili obecnej z przedsta 
wicieli Finlandji, Estonji,Lo 
twy, Polski, Czechosłowacji, 
Białorusi, Ukrainy, Kubań- 
szczyzny i Gruzji. W cią- 
gu kilku miesięcy dokona- 
'no wielkiej pracy i rezulta 
ty dodatnie są widoczne. 
— Jakie są zdaniem p. 
wspólne. sprawy- narodów 


l przez pana wymienionych, 


które jednoczy Związek? 
Historycy Bli skie go 


rodów, zacznie nakoniec i Wschodu Europy. powie- 


eksploatować swoje bogac | 


twa naturalne Uralu i 
berji, olbrzymie i 
nietknięte. 

— Wspomniał p. o Ro 
sji i Niemcach; jakiż jest 
stosunek Związku do tych 
narodów? 
`~ — Związek Narodów Od 
todzonych nie ma zamiau 
budzić najmniejszej niena- 
wiści, ani ku Rosji, ani ku 
Niemcom. Przeciwnie, Zwią 
zek sądzi, źe należące do 
niego kraje będą mogły żyć 
w najlepszej zgodzie ze 
swymi niemieckimi i rosyj 


Sy 
prawie 


dzą panu, że w przeszłości 
wszystkie te narody były 
zagarnięte przez 4 mocar 
stwa imperjalistyczne, „E- 
tats bandits”, wedle okreś 
lenia Herberta Spencera któ 
re uczyniły sobie. proceder 
z ujarzmiania narodów ob- 
cych. Z tych czterech mo 
carstw Turcja już nie wcho 
dzi w rachubę, zaś Habs 
burgja znikła. Pozostaną 
jednak Rosja i Niemcy, co 
prawda -osłabione, ale zdol. 


ne do szybkiej regeneracji. 


Myśl państwowa tych 2-ch 
krajów nie uległa zmianie 


ulica Dęblińska Nr 1 


strony - 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 13 w poł. do 2 po poł, 


+. 4 PRENUMERATĘ i 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębia Tew 
Akc. „Reklama Polska” w Warszawie i 

stkie Biura ogłoszeń w_kraju |! zagranicą. 


OGLOSZENIA przyjmują 


wsty- 


sobota dnia 1 września 1921 roku Nr. 220 Rok XV 


pomimo klęski, To,co czy 
niła dawniej na Bliskim 
Wschodzie „Czwórka“, mo 
że zechcieć rczpocząć zno 
wu w przyszłości „Dwójka“ 
Stąd wynika wspólność nie 
bezpieczeństwa;dla narodów 
odrodzonych (pamiętajmy, 
że państwom już wyzwolo 
nym brak jest- gwarancji 
ich niepodległości), a stąd 
i wspólność interesów. Od 
rębnie żaden z tych naro- 
dów nie może być pew- 
nym swojej przyszłości, mu 
szą się więc sprzymierzyć? 
To są względy poli 
tyczne: jak jest jednak ze 
sprawami gospodarczymi i 
społecznymi? 

— Wszystkie kraje, o 
których mówimy, są to kra 
je o formacji wiejskiej, są 
to narody włościańskie. 
Rozwój miast tam. w_ po" 


FÓWARANIUZ--- ©" 
późniony. Wszystkie te kra 
je są terenem eksploatacji 
dla kapitału zachodniego, 
śrozi im niewola ekonomicz 
na. Przed wojną przenika 
nie kapitału zachodniego 
odbywało się stopniowo, a 
nadto kraje te stanowiły 
części wielkich mocarstw. 
Po wojnie sytuacja zmieni- 
ła się rażące. Kryzys po 
wszechny się rozszczepił i 
jego nacisk w krajach, o 
których mowa, jest okropny 
Dla odbudowy tego, co zni 
szczyła wojna, dla odno- 


mrm 


j wielu produktów, nie mo- 
| gąc jeszcze tyle wywozić. 
| Nadto,ich niepodległość jest 
niepewna. Wszystko to 
sprawia, że kurs ich pie- 
niędzy papierowych jest 
| bardzo niski. Muszą płacić 
olbrzymie sumy za wwożo 
ne towary. 
— Jakież jest wyjście z 
tych trudności? 

Moim zdaniem, nie- 
ma innego środka poza 
współpracą, poza związ- 
kiem gospodarczym, Trze 
ba, aby się te narody sta- 
rały kupować u siebie wza 
jemnie potrzebne im pro- 
dukty, W tym celu należy 
się porozumieć, aby podzie 
lić racjonalnie produkcję, 
aby ustalić ceńy wywożo 
nych produktów, aby unik 
nąć szkodliwej konkurencji 
Dotychczas byliśmy przy! 


sób do organizmów ekono 

micznych, naszemu gospo* 
darczemu życiu obcych, co 
sprzyjało rozwojowi ekono 
micznemu naszych wład- 
ców. Trzeba, aby się nasz 
rozwój normalny odnowił, 
a nie odnowi się bez zu 
„pełnej niepodległości. Zw. 
ma przed sobą, 


74 , 


jak pan widzi, zadanie 
wielkie i piękne, Idea jego 
nie jest nową; powsta 


jednocześnie w Polsce i w 
Gruzji Unosi się ona, jak 


to mówią, w powietrzu, a 


wienia, zrujnowanego prze | dyktuje ją potrzeba ży 
mysłu. kraje te zmuszone | ciowa. 
są do wwożenia bardzo 

w RRS nA kac e a = 


2 Górnego Sląska. 


Sprawa górnośląska 

$ załatwiona? 
= “GENEWA, (wł) Ko. 
misja Czterech ukończyła 
już swe prace nad ustale- 
niem granicy polsko-nie- 
mieckiej, w związku z częm 
27 ub, m, rozstrzygnięto ja- 
koby i sprawę G, Sląska, 
Rozstrzygnięcie to zasadni- 
cze ma odpowiadać w ogól 
nych zarysach najbardziej 
jakoby * linji hr. Sforzy, 
Przy rozstrzygnięciu brano 
pod uwagę opinję robotni- 
ków polskich i niemieckich 
na Górnym  Sląsku, oraz 
stanowisko międzynarodów 
ki robotniczej w Amsterda: 
mie, wyrażone w osobnej 
nocie w sprawie górnoślą- 


| skiej, do Genewy z Am 


sterdamu wysłanej, (Należy 
oczekiwać urzędowego po- 
twierdzenia t-j wiadomości 
— rèd.), 


Kto wykreślił granicę 
polsko-niemiecką. 
LONDYN, (wł) Prasa 

tutejsza omawia: sprawę 
wykreślenia granicy polsko 
niemieckiej i stwierdza, że 
Komisja Czterech ukończo 
ne -już prace przedłożyła 
na plenum Radv Ligi na 
rodów w dniu 30 ub. m. 
Linję grańiczną wykreślili, 
e E- orzeczenia dyploma 
tów, bawiących w Genewie, 
— pp. Balfour i Bourge- 
ois, Zasadnicze prace są 


0000000 


2. KURJER ZAGŁ Ę BIA sobota dnia 1 września 1921 reku, . 
Sąd dyscyplinarny nad prozoszm Urzędu Przywozu. 


już skończone, chodzi tyl- 
ko o ostateczną korekturę, 
Do 10 października spra 
wa ma być ostatecznie za 
łatwiona, 


Rada Ligi Narodów 


bierze pod uwagę głosy 


Górnego Sląska. 


GENEWA, iw) W 
czasie obrad Komisji Czte 
rech przesłuchiwano zarów 
no przedstawicieli ludności 
polskiej jak i niemieckiej, 
Przedstawiciele polscy inż. 
Stanisław _ Grabianowski, 
znany w Zagłębiu właści 
ciel biura inżynierskiego i 
„day biura pracy w 

atowieach oraz p. Alojzy 
Kos (z ramienia zjedn. zaw. 
polsk.) konferowali z Ko- 
misją we wtorek i czwartek, 
Jako przedstawiciele lud 
ności niemieckiej wystąpili: 
Franciszek: Karger (ze zw. 
rob. met,) i sekretarz t. zw, 
wolnvch rzemiosł. Prócz 
= wysłuchano delegata 
z-ku właścicieli kopalń i 
hut górnośląskich dr. Pawła 
Geisenheimera. Niezależnie 
od tych oficjalnych konie 
rencji, dyplomaci niemieccy, 
bawiący w Genewie, usiłują 
poufną drogą wpłynąć na 
ostateczną decyzję. Osobli 
wię działa tam hr. Obers- 
gori b. poseł niemiecki w 
Varszawie, Projekt roz 
wiązania problematu górno 
śląskiego Rady Ligi różnić 
się ma zasadniczo od pro 
per dotychczasowych 
dy Najwyższej i oprze 
się na opinji ludności terenu 
spornego. 


va 


` Walczmy z wywo- 
zem żywności 
i przemytnictwem 
waluty! ~>. 


AG] 


ZER EE TWE E 0 SA TASS SE RAST 


Rynek. 


(Bzkie z małoge miawieczka), 


przejóć aa inną połać rynku, 
aby w lokalu pod. trzeba mo- 
siężnemi talerzami oddać się 
w ręce zóanejo na całą oko” 
Hczcość starczego  folczera”, 
` który postawieniem niezliczo 
' mej ilości banick suchych i cię= 
tych, dostatecznem spuszcze: 
nism „zepsutej” krwi, wypędzi 
„bolenia” na bory i lasy, Dro- 
go, bo drogo kosztuje — trzeba 
płacić od ksżdej bańki oddzie!- 
nie, sle przecież zdrowie . wię: 
cej jest warte, niż 
wat trzy setki marek, Ale 
„starszy felczer” nie byłby 
starszym felczerem, śle byłby 
crłowiekiem baudlującym me" 


dis á ns- 


| dycyną, 


- Kolki, łamazia, bóle w krzy- 
żu,tw stawach, „na wnątrzo” nie 
umioszkają zaznaćzyć awojej 
obecności. Ale i na to znajdzie 
ulęjrada — wypadaie tylko 


WARSZĄWA, (wł). — 
Odbywa się sąd dyscypli- 
narny nad inż. Władysła- 
wem Malinowskim, preze- 
sem Głównego Urzędu Przy 
wozu i Wywozu, oskarżo- 
nym o brak dozoru, skute 
kiem czego były nadużycia 
w Głównym Urzędzie. 

Sprawa potrwa kilka dni. 


Domagamy się - wyjaśnie 
nia, na jakiej podstawie wy- 
dano z urzędu tego pozwo- 
lenie na wywóz 200 koni 
z Polski?! A jednak mamy 
słuszność, że w Głównym 
Urzędzie zachodzą i... na- 
dużycia, o czem pisze „Prze- 
gląd Wieczorny”. 


Papież udaża KOWNO ZA „ŁYMCZESOGĄ” 
stolicę Litwy! 


WILNO, (PAT) Dzien: | go biskupa Wolonczewskie 


mik „Wilaians Garsas” za” 
mieszcza list papieski do 
biskupa w Kownie z racji 
jubileuszu, Katedrze ko- 
wìeńskiej zostało nadane 
prawo rzymskiej Bazyliki, 
Papież przypomina  oświai 
tową działalność litewskie- 


go, oraz uważa Kowno za 
tymczasową (!) stolicę szczę - 
śliwie odradzającej się Li- 
twy. To samo pismo do- 
nosi o utworzeniu w Kowi 
nie fakultetu medycyny, teo! 
logji, filolegji i literatury. 


Zwołanie Zgromadzenia Narodowsga w Wilnie, 


WILNO, (E. E.). 


We | borczej i terminu zwołania, 


wtorek po naradzie z gen. ; Zgromadzenia Narodowego 


Mokrzeckim gen. Zeligew- 
ski postanowił zwołać ua 
niedzielę Komitet Wyko: 
nawczy sierpniowego  zja” 
zdu ciał samorządowych 
celem omówienia kwestii, 
związanych ze zwołaniem 
w Wilnie Zgromadzenia 
Narodowego. Komitet o- 
mówi sprawę zasadniczą 
oraz kwestje ordynacji wy* 


poczem generał Zeligowski 
poweźmie ostateczną decy- 
zję. Wobec nastroju i za- 
patrywań wszystkich bez 
wyjątku grup, zrzeszeń i 
stronnictw politycznych pol 
skich w Wilnie, nie ulega 
wątpliwości, że komitet wy- 
kenawezy jednogłośnie u- 
chwali jaknajrychlejsze zwo 
łanie zgromadzenia. 


lle złota posiadamy w Skarbie? 


WARSZAWA, (wł) — 


niu na złote marki niemiee- 


W dniu 10 bm. Pelska Kra- | kie) 61,394,436 mk, 61 fen. 


jowa Kasa Pożyczkowa po” 
siadała złota (w  przelicze- 


Jest to dopiero począ- 
tek. 


Wilson przeciwko Niemcom. 
BERLIN, (PAT). Biuro | się tu opór przeciwko tra- 


Woelifa podaje następującą | ktatowi z Niemcami. 


Wil- 


7 tokownń polsko-czechosłowackich. 


WARSZAWA, (wł) — 


Rezpoczęły się obrady 


W środę powrócili ze Lwo” | ustanowionych podkemisji 


wa członkowie delegacji 
polsko-czechosłewackiej. 


iskrówkę z Nowego Jorku: | son sprzeciwia się ratyfika- 
Niespodziewanie wzmógł | cji traktatu. 


gdyby awój kunast wy- 
czerpał postawieniem baniek. 
O ni:l om napisze bardzo mą 
drą i bardzo zawikilaną receptę 
tylko jemu jednemu na całym 
świecie znaną, | odda o- 
rego dla dalszej kuracji w mie” 
zawodne ręce aptekarza, Już 
zdaia widać aptekę: umieściła 
się w rogu rynku tj, w najlep- 
szem miejscu, gdyż aptekarz, 
jako człowiek prawdziwej nauki, 
jast odpowiednio ciekawy i dla 
tego musi mieć zwróconą uwa- 
gę i za rynek i w przylegie 
do rynku ulice, Tak więc, nie 
opuszczając granic rynku, oby- 
watel migeteczka może się po- 
modlić, potem upić, tracić zdro 
wie i saów je odzyskeć przy 
pomocy starszego felczeza i 
aptekarza, którzy takie interesy 
zwykle załatwieją do wspólki, 

Ale ne tem nie koniec. Wróć 
my znów do „traktjerni* Malki 
i do pijanego obywatela i po- 
prowadźmy go ianą drogą, a 
wtedy przekonamy się, że ry- 
mek posłada więcej instytucji, 
które wpływ mają na bieg ży- 


Umowa handlowa w 
większej ezęści ma być za- 


cła przeciętnego 
Przypuśćmy, że ów obywatel 
ma bardzo krwisty temperament 
który po kilku kielirzkach sklo- 
nił go do zrobienia gwałtownej 
awantury: przemówił się Z cą 
siadami. | wziął się do bicia, 
Robi się gwalt, krzyk i zamie- 
dzanie, zbiega się moc ludzi 
— w cismnej szynkowai nawet 
dobrze mie widać, kto kogo 
bije — na ostatku zjawia cię 
władza bezpieczeństwa i po 
chwili delikwent w towarzys” 
twie świadków uroczyście od- 
prowadzany bywe do urzędu 
gminnego. Daleko? Nie! cal- 
kiem blisko, drugi dom  obokl 
Tam w brudnem podwórku 
wznosi się budynek x. zakrato- 
wąnęmi oknami, gdzie podpiły 
obywatel znajdzie wypoczałe- 
nie at do wytrzetwienia, Jefte 
li awantura przechodziia miarę 
zwykłej, to po kilka tygodniach 
odbywa się sprawa w sądzie. 
I znów na ryaku, tylko z in- 
nej strony w sądzie gminnym 
rozstrzygaą jego sprawę, a po” 
tem pójdzie do znanej nam już 
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warta w granicach najwięki 
szego uprzywilejowania. 
Ze względu jednak na 
wielką elastyczność w in- 
terpretowaniu tego rodzaju 
klauzul przez podobnych 
kontrahentów, jak czesi, 
szczegóły umewy winny być 
bardzo drobiazgowo omó: 
wione i ustalene, 


Kronika 
telegrafieznn. 


— W sklad nowego pre- 
zydjcm klobu P S L _ (Pła- 
atowców) weszli: prezes Witos 
zastępcy: Rataj Dębski i Na- 
wrock’, 


— Premier Ponikowaki na 
zapytanie jakie stanowisko 
zajmie Rząd w sprawie Wi- 
leńskiej, oświadczył, iż Rząd 
Polaki nie odstąpi od swojego 
żądanie, aby  roustrzygu'ęcie 
nastąpiło po wysłachacia woli 
ludaości okręgu Wileńskiego. 


— Poseł w Rędze dr. Jodko 
przybył = dotychczasowego 
miejeca urzędowania to jest z 
Konstantynopola do Warszawy 
Wyjazd jego do Rrgi nastąpić 
ma niebawem, 


— Z Moskwy donoszą, $? 
czerozwyCzajka wydała 
śmierci na członków b. Komi" 
teta Pomocy: Kis:kina, Pro" 
kopowicza, Guskowa i Aster- 


kows. 


— Jak donoszą z Piotrogro 
du, napływ tam głodnych dzie 
ci przębiera charakter masowy. 
Dzieci przybywają bez rodziców 
bex £adnej opiski, 


Oppau potajemnie nowy gaz o 
straszliwej siles wybuchowej 
aDsily Nsw” zauważa, że 
konferencja waszyagłońska po- 
winna zwrósńć baczną uwagę 
na wypadki w Oppnu. 


— Wszystkie, prace 
cząca G. Sląska, eą otoczone 
głaboka tajemnicą, Dużą rolę 
odgrysa w tych sprawach p. 
M:atotx szef sekcji polityczaej 
<ekratarjatu Lig! Narodów. 


— Minister Michalski, zaję- 
ty obecnie p:'zekazaniem spra- 
wy Banku krajowego nwojemu 
zastępcy, przyjsdzie do Warsza 
wy w esbotę, aby objąć tekę 
mie, skarbu. 


doty - 


— W napbliżsxym 
przybędzie . do Warszawy Ty- 
tus Filipowice w sprawach re- 


petrjacyjaych. 


— Wa środę 28 bm wsje- 
chal z Gdańska do Krakowa 
byly komisarz B esiadocki. 


czesio 


= i 


O utrzymanie Sądu Okręgowego 
w SOSNOWCU. 


Jak wiadomo, Min. Sprawie- 
dliwości, stosując się do żąda- 
nia Sejmu w sprawie zmniej. 
szenia ilości urzędów 1 urzędni- 
ków w państwie, co obciąta 
madmiernie budżet pańsiwa, po- 
stanowiło skasować sądy okrę- 
gowe `w Sosnowfu I Częstocko- 
wie, motywując to względami, 
jak powiedzieliśmy oszczędnoś- 
clowemi no i tem, "Że... za £za- 
sów rosyjskich rządów sądy te 
nie istaisły. I jedno i drugle 
jest słuszne, ale nle znaczy to 
by Zagłębie dziś miało być psz 
bawłone szybkiego wymiaru 
sprawiedliwości i to właśnie te- 
raz, gdy sprawy sądowe są tak 
liczne a przestępstwa muszą być 
karane corychlej. 

Otóż przeciwko  zwinłęciu 
sądu okręgowego w Sosnowcu 
wszczęto szeroką akcję ! najpo- 
ważniejsze instytucje, przedsię: 
biorstwa przemysłowe, Sejmik, 
magistraty miast zwróciły -się 


naczoną przez eąd kozę. 

A teraz wyobraźmy aobie 
rzecz madprzyrodzoną, Niech 
się (dajmy ma to) rozlegale huk 
potężny z niewiadomej pray- 
czyny, ale tak głośny, aby go 
ałychać było w całem miactscz 
ku. Chcemy tylko zaelarmo- 
wać miasto, więc możemy mó- 
wić o hukach madprzyrodzoe 
nych. Na rasie miasteczko sta- 
je jak wryte, wszyscy patrzą 
do góry, a nie znalazłszy wy- 
Jaśnienia, wybiegają s- domów 
i biegną przed siebie, — do" 
kąd? — naturelnie na rynekl 
Nisbawsm pół  miastaczka 
gromadzi się na rynku, a 
mowi wciąż oapiywają x ull 
czek. Robi się mały jarmark; 
gromadki ludzi skapiają się w 
różnych miejscach i zaczyna 
się dyskutowawie na temat nie- 
zwykłego odgłosu. Zydkowie 
wybisgeją przed sklepy, urzęd- 
nicy gminy i sądu  wyglą- 
dają przes okus, a pan 
aptskarz stoi w otwartych 
drzwiach apteki i coś grema- 


do rządu z odpowiednią pety- 
cją, by Sąd okręgowy w Sos- 
nowea pozostał. 
warunki; dajele lokal, węgłel, 
światło a będziecie mieli 
okręgowy na miejszu, Zatem 
miasta ponieść muszą część 
kosztów  tenuty  dzierżawaej, 
utczrmać maszą lokal. 

W tej sprawie pzowadzi się 
specjalna konferencja, w której 
wzięli udział prezes sądu okrę- 
gowego, prezydent ‘1 wiceprezy- 
dent miasta, przedstawiciele Ra- | 
dy zjazdu T-wa Przemysłowców 
palestry, reprezentanci innych 


miast, organizacji społecznych 


It d. 

Otóź okazało siłę z wyjaśnie 
uia p. p. O. prezydenta „miasta 
Nieinscego, że Włodzimierz _ 
Sctó1 w imieniu Zarządu I 
właścicieli pałace sam i za poś | 
rednictwem p. Kremera oświśd- | 
czył, że może wydzierżawić swój 
pałac pod: Sąd okręgowy, dk) 


dzia tłomaczy, I długo potem 
mie może uspokoić się w mias- 
tsesku; przed spteką, przed 
Malka, przed gminą, przed | 
sklepem Jojay stają ludzie ges“ | 


sąd | 


wyrok - 


Niemcy fabzykowali w~ 


ząd postawił 


| 


człowieka, | komórki, aby odsiedzieć naz- | 


madami i rosehodzą eię bardzo 


powoli—po jsdzam», aż zosta- $ 


mie trzecb, dwucb, jeden i tem 


ostatni dlugo leszcze będzie 


drepeł się w głowę, zanim się 
zorjentuje, że nio jug więce 


ciekawego aie będzie. 


Rynek to- serce miasteczka i 


— tu się gromadzą najókazal- | 
zbiegolą | 


sze sklspy — tu się | 
drog! ze wszystkich stroa świa 
te, tu mają siedzibę 

instytucje społecznego 


wszelkie: 
i pry” 


l 


watoego utytku. Posiadać dóm 


w ryaku jest marzeniom každe- 
go obywatela — marzenia te 
kończą się w tea sposób, 24 
domy w rynka wykupują ży 
dzi i serce miasteczka tętai w 
tempie czysto żydowskiem3 


Sł, K—skń, j| 
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tylko za 1 miljon marek ! to na 

„jeden rok, przyczem po upływie 
tego terminu sąd musiałby się 
wynieść z pałacu. 

Jak wynika z przemówień 
poszczególaych uczestaików kon 
ferencji na decyzję tę stanowczą 
i ostateczną wpłynęły: 1) żal p. 
Włodzimierza S:bóna, żywlony 
do Sądu okręgowego z racji wy 
danego przez śsąd wyroku w 
sprawie p. «Wilheima Schócą I 
2) jak twierdzi p. Siłuszek to, 

--«Żę p. Schónowie, w porozumie- 
miu z innymi przemysłowcami 
chcą założyć fabrykę wyrobów 
kaucznkowych i czegoś tam jesz 
cze I pałac fm będzie potrzeb- 
ny. 

Z tego, co zakomumikował 
zebranym mec. Borowski, w pa- 

* łacu Szhóra  centralae cgrze- 
wanie pochłania dziennie 20 kor 
cy węgla (a urzędn'cy sądowi 
mie lubią zimna) czyli 600.kor- 
cy miesięcznie a 7.200 korcy 

- =ropzale, 

Sam koszt opała wyniósłby 
zatem przecięteie 3 milijony, ie- 
żeli mie więcej, dzierżawa 1 mi- 
ljon mk, światło kilkaset ty- 


ię 
Co najgłówniejsze w pałaca 
zepsnta jest część rar ogrzewal- 
myc, z 15 klozetów — 8 nie 
działa. Są to kpozostałości po 
gospodarce wojskowej.  Osóż 
naprawa tego wszystkiego po- 
ciągnie za sobą powasny wyda- 
tek, co wymagełoby, łącznie z 
dzierżawą, opałem, oświetleniem 
i t d. 5 miijonów mk. roczałe 
przypuszczalnie.  Restaurować I 
doprowadzać do porządzu to, 
co zepsute w į gmachu po to, 
bz go za rok oddać pod.. fa- 
ykę nie opłaca stę, zresztą pp. 
cŁódowis pono dlatego nie 
chcą mic opuścić ze „swych żą- 
dań, że chcą się pozbyć miepo- 
żądanego lokatora. 
Zagłębie jednak, mające z 
górą "a miljona jeżeli nie *« mi 
ljona ladnosci, musi mieć swój 
sąd okręgowy tembardziej, że 
dojść mają doń pow. Miechow- 
| skl 1 Olsuski. 
Cóż tedy należy uczynić? 
Otóż poniewat, jak oświad- 
czył p. sędzia Opęchowski, Min. 
Sprawiedliwośzi nie zaakce, tuje 
bprojekta rekwizycji lokalin, mie 
chcąc tamować rozwoju przemy 
siu — o rekwizycji mowy być 
mie może. 
Otós Magistrat sosnowiecki 
proponuje wobec tego skorzy- 
| stać z propozycji p. Wolffa, gos 
` podarza domu z Wawelu, któ- 
ry (jak wiemy, kłócąc się z 
T-wem „He. Resard*) ciętnie 
za skrcmoą opłatą, Czy nawet 
--darmo („ale któżby tego łą- 
dał*, powiada p. Siłusze:) przez 
| maczy dom swój v 100 ubłza- 
cjach na iokal sądu okręgowe: 


go. 
| Niestety, choć w domu tym, 
jak twierdzi p. Siłuszek, można, 
| poczyniwszy odpowiedrie prze- 
róbki, zrobić 6 sal i 20 ubikacji 
(p. sędzia Opęchowski powiada, 
ze wystaręzą 3 sale i kilcanaś: 
eie pokoi) mimo systemu kory: 
 Marzowego, mimo dobrej woli p. 
= Wolffa 1 poparcia p, Siłuszka, 
$ a zgody zasadniczej zebranych 
_ okazuje się, że w domu jest na 
lem i [l-cm piętrze szkoła i 
mieszkają urzędnicy T-wa „Hr. 
Renard*, na parterze zaś zmaj- 
duje się kooperatywa „Rzemieśl 
nik“ mieści seminarjum nauczy” 
clelskie i jacyś prywatni loka- 
| torzy. 
Sprawa możliwości eksmisji 
lokatorów pozornie wypływałaby 
1 g tego, że umowa zawarta po» 
|) między T-wem „Hr. Renard* a 
| p. Wolifem, wygasła w termi- 
nie przewidzianym, jakoby obt- 
T stroznie, a p. Wolii, który mógł 
| w myśl dekretu o ochronie 10- 
katorów etczymać znacznie wyż- 
szą sumą,  zawierzjąc nową 
| umowę, pobrał tylko sumę umo 
o wną. Uczynił te dlatego, by 
4 mie powoływać slę na dekret, 
który jest tak sprytoie zredago- 
wany, że gdyby s!ę nań powo- 
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łało T-wo „Hr. Renard", to i 
adwokat p. Wolłła i obrońza 
T'wa „Hr. Renurd* — będą mle 
li rację I któż Ich rozsądzi? Sąd 
apelacyjny? 

To też p. Wolff tego nie 
czyni. I dlstego sądzimy, że i 
T-wo „H'. Reuerd* mie będzie 
się powoływało na wspomniany 
dekret o ochronie lokatorów, co 
w danym wypadku świadczyło: 
by o stanowisku Eieobywatel- 
sklem, 

Niech Sąd Okręgowy w 
myśl przysłowia: „gdzie się 
armea kłóel*... — znajdsie 19- 

al. 
T-wo „H'. Renard* ma spo- 
ro domów i ludzi swych rozlo- 
kuje, gdy zajdzie potrzeba, czy 
ma Dębswej Górze, czy gdzleln- 
dziej drogą wymienną. 

— Smiaio zatem można mó 
wić o eksmisji, wyraził się ktoś 
ma konferencji, w od,owiedzi 
na co odrzękł p. Nierosć*, śe 
eksmitujący "musi dać eksmilto- 
wamemu odpowiedał lokal wza- 
miau za zabrany mu, w myśl 
ustawy, lepiej więc pertraktować 
z Twem „Hr. Reaard*. 

Niestety, p. sędzia Opęchow 
ski ośwładczył, że Miu. Spra- 
wiedliwości '"upodobałe soebie, 
mimo wszystko, gmach pała- 
cu p. Scbóda, gdy tymczasem 
budynek p. Welifi nie odpowia 
da wymaganiom” eSetyczaym 
M'sisterstwa I nie będzie „07- 
tycznie wywiera (należytego, bu 
dzącego poważue refieksje, jako 
sąd, wrażenia”... 

Nie można też, zdaviem p. 
Opęchowskiego, liczyć na bez- 
względną aprobatę wyboru te 
go gmachu ze sirony Mio. Spra 
wiedliwości, które ma- bardzo 
roawinięte poczucież estetyczne 
(podczas gdy zmysł organizacy|- 
my w zakresie kompeteucji Mt- 
misterstwa, zdaję się, Ministerium 
temu mie dopisuje — red.) Jed- 
nak gmach przerobiouy I odre- 
staurowany, obejrzany przez ko- 
misję na czele z p: O. — mo: 
że zjedua sobie zaufanle Mial- 
sterjum ,. Dok. n. 


z 


Jeszcze w sprawie ważnej 
i aktualaej. 


Nawiązując do artykułu pt. 
„W sprawie ważnej i aktual- 
cej*(nr.208, Kurje'a Zagłębia”) 
za właściwe uwaźam w poru 
szonej przez autora sprawie 
dodać kilka uwag. 

Abti-sanitarny stan w na: 
szych miastach, zawdzięczamy 
przedewszystkiem Ustawie o 
ochronie lokatorów, pozbawia- 
jącej, jak sam autor przyznaje, 
właścicieli domów dochodów 
z tychźe, a wiadomo, źei mą: 
dry Salomon z próźnego nie 
naleje... 

Gospodarze, mimo posiada- 
nia domów. są najczęściej w 
nędzy, a wielu wyzbywa się 
ich, 4 sobie rady dać nie 
mogą. 

Niedawno edy” uwa 
ednemu z'ex gospodarzy, 
| sased dom apęzedal? Że 
wstydem odparł,że „dom ten się 
rozlatywał, a ja nie mogłem 
nigdzie potyczyć, żeby go 
odrestaurować”. 

Dalej brudy i niechlajstwo 
w domach i podwórzach po- 
chodzą często z winy i nied- 
bslstwa, nietylko właścicieli 
domów, lecz często i lokato: 
rów, którzy, niestety, skarg i 
próśb gospodarzy nie uwzględ- 
niają i zbywają je niczem, a 
często kpinami. 

Naśmiecić ns schodach, ua- 
rzucać kości, odpadków z ku- 
chni i zabrudzić błotem, a na- 
wet odchodami ludzkiemi, żle- 
wy — to zjawisko powszech- 
ne. Gdy pewien gospodarz 
wystąpił przeciwko lokatoro- 
wi o eksmisję z powoda nie- 
czystości i wylewania de zle: 


wu... kału, lokator przez swo- 
go obrońcę, starał się wmówić 
w sąd, że to właśnie... gospo: 
darz sam tak-robi lekatorowi 
na złość. m 

Lokatorów niema kto poċią= 


gać do odpowiedzialności za 
nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych. 


Natomiast za wielu lokato- 
rów pociąga się do odpowie- 
dzialności sądowe], niestety, 
najczęściej.. właściciela 
domu... 

Sądy wyznaczają nie tak 
małe kary, jak podaje autor 
po 20 — 50 mk., lecz po 500 
— 1000 mk., ale i to jest ni- 
czem. 

Winnych należy osadzać w 
kozie. . 

Że sprawy takie wychodzą 
nierychłó, to prawda. 

Prawdą też jest, żefspraw o 
brudy w domach i w obrębie 
posesji, wytacza się bardzo 
mało. 

Za to sprawami o przekracza- 
nie godzin handlowych, sądy 
są zawalone, choć czem jest 
właściwie takie „przekrecze- 
nie", gdy ktoś w dzisiejszych 
cięźkich bardzo czasach, o póź- 
nej godzinie nareszcie zdobył 
marki i kopił po godzinie za- 
kazanej ch'eb dla zaspokojenia 
głodu i podtrzymania zdrowia, 
w porównaniu z zavieczyszcza 
niem domów i podwórzy, co 
wyśmienicie sprzyja rozwojo: 
wi różnych chorób? 


eobota dnia 1 września 1921 roku. 


Gdyby energia spisujących 
protokuły na sprzedawanie 
np. chleba na targu miejskim 
po godz 7-ej wiecz. była wię- 
cej skierowaną ku sprawom 
sanitarnym, byłoby znacznie 
lepiej. 

Dzisiaj, kiedy polip paskar- 
stwa dusi nas niemiłosiernie, 
należałoby pozwolić na otwar- 
cie sklepówżod 6 do 10 wiecz. 
bez przerwy, a uniemożliwi 
się chowanie przez paskarzy 
potrźebnych artykułów, bo nie 
będą się mogli połapać I będą 
się obawiać konkurencji, a 
tak to się ich ochrania od kon 
kurencji i popuszczania paska, 
czyli formalnie pomaga im się 
paskować. 

Magistraty teź prawie nic 
nie robią, aby ukrócić niepo- 
rządki sanitsrne. o 

Należałoby potworzyó ko: 
misje dzielnicowe,  któreby 
Czuwały nad stanem sanitar- 
nym, a tymczasem od począt- 
ku wojny w domu np., gdzie 
ja sam mieszkam i gdzie po- 
rządek sanitarny jest wprost 
opłakany,nie widziałem nikogo 
w podwórza z policji, czy ma: 
gistratu, chyba z drukam!, for- 
mularzami i egzekucjami; po- 
datkowemi. 

„I dziwić się tu, źe ton.emy 
w brudach, gdy nic się prawie 
nie czyni, lub czyni bardzo 
niewiele, by je usunąć... 


Lokator bezstronny. 
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— Szkoła Przemysłowa 
Wieczorowa, W sprawie Sos- 
nowieckich kursów rzemieślni- 
czych- wieczorowy ch, które ma- 
ją być zamienione na szkołę 
wieczorową doksatalcającą, ko” 
munikuje uam Magistrat, żę 
przymus nauczania rozciąga się 
na młodzież w wieku od lat 
14 do 18, gdy oseby powyżej 
lat 18 mogą korzystać x kur- 
sów po zgłoszeniu prośby i 
przedstawieniu świadectw =z 
dotychczas posiadanego wyksz- 
tałcenie, W związku ze sprawą 
askcły wieczorowej nie wiado” 
mo dlaczego maja xajść po” 
waśne zmłany w tkładsie per- 
sonela oauczycielskiego i ma 
być zmieniony dyrektor. Jeśli 
to ma bić z korzyścią dla u 
czelał, to malsżałoby wybrać 
na otanowisko dyrektora fa' 
chowch x odpowiedniem wy 
kształjcaniem, nie znaczy to jed 
mak, by orgasizatorzy Kursów 
Wieczorowych byli tu ignoro- 
wani. 


— Gdzie ulokuje magistrat 
Smiñarjam Naucz Dowisdu 
jemy się, że magisirat miasta 
Sosnowca zobowiązał się wy 
szukać lokal dla seminarjum na 
uczycielckiego, które powatało 
w naszem mieście Projekt ten, by 
seminarjum ulokować w opróż- 
aiającym cię lokalu po wydzia- 
le aprow. magistrata (ulica 
Dęblińska) zainteresował bawią 
cego w naszem mieście delcga- 
ta Min. Ośw. Pablicznej, Wice- 
prez, Siluszek, z którym oma- 
wialiómy tę sprawę, oświadczył 
nam, że lokai dla szkoły zna” 
lazłby eię przy ul, Wawel w 
domu pana Wilka (po szkole 
miejskiej), Co do opróżziają- 
cego cię lokalu przy. ulicy 
Dęblińsziej, to tea bylby,. |ako 
by_za ciasny dla semłaarjum, dla 
tege 3 pokoje i kuchala mają 
być zajęte dla wicsprezydenta 
Siłaszka a pozostałe oddane bę- 
dą do.. dyspozycji gospodarze 


— Teatr a magistraty miast 
Zagłębia Dowiadajemy się, to 
magistrat Sosnowca o tyle przyj 
dzie z pomosą tsatrowi, o ile 
ten odpowie  kuliuralnym wy: 


R COZ EO YO OO e CN TE WATEK WRAZ. 


mogom społeczeństwa Zagłębia 
W razie, jeżeli teatr spełni swą 
misję kulturalao<oświatową-pe- 
degogiczno - artystyczną, może 
liczyć na zwolnienie go od po- 
datku od widowisk, otrzyma 
ewantusloje od miast Zagłębia 
stałe subsydjum, I zjedna sobie 
zaufanie ogółu, Zadecydaje o 
tem repertuar teatru, dobór sił, 
poziom artystyczny i wykona” 
nie utworów granych. Zwraca- 
my na to owegę Dyrekcji 
Teatru. 


. — Dziennikarze rumuńscy 
s Polsce J:k to pisaliśmy, do 
arazawy przybędą wkrótce 
daianaikarze angielacy, Ottzy- 
maliśmy. wiadomość, że we Lwo 
wie bawi grupa dziennikarzy 
rumeńskich, którzy mają zwie 
dzić Pol:kę, zorientować się w 
jej urządzeniach i życiu gospo- 
darczem t politycznem. Dzłenal 
karze rumuńscy mają zabawić 
w Polsce dni kilkanaście, objeż 
dtają główniejsze miasta Jeszcze 
raz zwracamy się do Min. Spr. 
Zagr, by cą. czas nad powia- 
domiło, jeśli goście ci będą cheile 
li zwiedzić i Zagłębie. 


Kiedy Inspektoraty 
szkolne w Zagłębiu i całym 
powiecie a mawet ziemi kie- 
jeckiej, zaczą otwierać kursy 
dia analfabetów w myśl roxpo- 
rządzenia Min, Wyzn, Rel, | Ośw 
Poblizznego. Kiedy, gdzie i czy 
utworzył laspektorat okręgowy 
szkolny w Sosnowcu  takis 
wrr Podobno coś się tam 
robi, 


— Starostwo w sobotę 
nieczynne. „tarostwo w Bę- 
dzinie podaje do ogólnej wia- 
domości, że dziś w sobotę, 
dn: 1 peździernika ze wzglę- 
du na powszechny spis lud- 
neści biura Starostwa będą 
nieczynne. 


— W polskie ręce. Sej: 
mik powiatowy w Będzinie, 
na publicznej licytacji, po ucią- 
żliwych pertraktacjach, wyku: 
pił od żydów dom Wzajemne- 
go Kredytu w Będzinie, za 31 
i pót miljona mky. 


mat. 


kolacji 


Ze względu na szaleją- 
cą drożyznę, oraz wzrost 
cen papieru, farby, robo- 
cizny i innych materjalów 
drukarskich zmuszeni jesteś 
my podnieść prenumeratę 
miesięczną ma 200 mk; 
(pocztą 250 mk.) i pod- 
wyższyć cenę numeru w 
sprzedaży ulicznej ma 15 
mk. 

Jednocześnie podwyższa” 
my ceny na niektóre ogło= 
szenia. 

Prasa warszawska, lwow- 
ska i krakowska podnosi 
prenumeratę do 500 mk. 
miesięcznie, cenę zaś nume= 
ru pojedyńczego do 20 mk., 
nasze więc pisma pozosta- 
ną mimo wszystko najtań- 
szymi. 

Wydawnictwa: 
„Kurjera Zagłębia*, 


i „Iskry*, 

— Wykład o spirytyźmie. 
Przypominamy, że w nadcho- 
dzącą niedzielę odbędzie się 
w sali „Zagłoby o godz. 5 pp. 

kład prof,j nauk okultyst. 

łŁ Korwin — Kwiatkowskie* 
go. 


— Niema papierosów i ty= 
tuniu, Kupcy, którzy pojechali 
w tych dniach do Warszawy 
po zakupy tytunia i papierosów 
zastali główny U:sąd Monopo= 
łów zamknięty i powiedziano 
im, że tytuniu i papierosów nió+ 
mą. Skąd się biorą papierosy; 
sprzedawane cichaczem i na u* 
licach?... 


— Juk - Salcta | 
czyściła buciki Coisa 
banknotami! W jakiem posza- 


owaniu znajduje eię, obecna 
oda sk sty u sfar paskarskich, 


utuczonych na wyzysku Í - 
wojenael, niechaj 
zaówiadczy o tem fakt, który 
do głębi oburzy każdego nosat 
wie a ciężko pracująsego a 
suchy kawałek chleba obywa- 
tela, Oto w środę wieczorem 
na dworcu kolejowym w Często 
chowie policja aresztowała 
Salcię Federman x Zawiercie, 
zajmującą się hurtowym han- 
diem cebaulj, która darła polskie 
baaknoty I czyściła nism| zabło 
come buciki, Po spisaniu proto” 
kału, sprawę skierowano gà 
drogę sądową. Sądzimy; pisze 
„Goniec Csęstochowski*, że te 
go rodzaja bezczelaa profanacja 
polskich godeł państwowych 
umisssczonych na banknotach 
jak  rówależ, celowe pu 
blic xne zchydzanie polskiej 
waluty nie ujdzie bezkarnie 
aroganckiej paskarce, 


d| Dr.H Grodziński |? 


z Warszawy po powrocie z woj- 


ska osiydł w Sosnowcu 
Choroby weneryczne, Skórne, 
ałosów, moczopłciowe. 


Przyjmuje od 11—32, i od 6—8, 
Panie od 5 -6, 988 


RT" "Z" << 5 
> : 
k 4 
E 
AE 
Przyjmuje odzg. 3 do 7 wieoz. 


SOSNOWIEG, vi: 3-go Maja W 24. 


- Doktór Medycyny 
$ianożęcki 


fkuszęr—Ginekolcg 


2. dr. M. ków l Mo. ko 0. l. b 


4, 


KURJER ZAG 


Z Z, 


|-- „Pikowa Dama" — sty- 
lowy dramat; osnuty na zna- 
nej i ciekawej powiesci -Ale- 
ksandra Puszkina, która nat: 
chnęła jednego z kompozyte- 
rów rosyjskich do napisania 
opery pod tym tytułem — de- 
menstrowazy jest w kinie 
„Qaza*. Zarówno gra artys- 
tów Możżuchina i Lisienko, |ja- 
ke też i wystawa nie pozos. 
ta wiają nic do życzenia. 


— „Pomed śnieg” — w wy 
konaniu młodzieży. W nie- 
dzielę, dn. 2 vsździernika r, b. 
w sali Zw, Zaw. na Pogoni 
sekcja miłóśników sceny przy 
Zj. Młodzieży Pelsk, wystawia 
o gedz. 38-ej wiecz. „Ponad 
śnieg” dramat St. Żeremskiego 
Przedstawienie to bndzi wiel- 
kie zainteresowanie, jako ina- 
ppuracja działalności Zjedn. 

łodzieży. 


— „Październikówka”. Pod 
pewyższą nazwą odbędzie się 
w niedzielę, dnia 2 październi- 
ka r. b. w parku sieleckim 
zabawa na rzecz Chrz. Z-ków 
Zawod. Program bardzo uroz= 

"maiceny. Szczegóły zamiesz- 
czone są w ogłoszeniu dzisiej- 
szem na lej stronie. 


— Z Głównej K-dy Policji 
Państwowej w Warszawie W 
związku z notatką pt. „Wykry” 
cie kredsieży w walcowni w 
Milowicach”, w Nr. 175 nasse- 
go pisms; Referat Prasowy Gi. 
Komendy P P donosi, że poste 
ruhkowy Józef Łada i Stanisław 
Otczyk, sprawcy kradzieży na- 
rzędzi ślusarskicb, zostali z dn. 
5 ulerpnia r b, zawieszeni w 
czynnościach ałużbowych i ora” 
dzeni w więzieniu śledczem w 
Sosaowcz do dyspozycji Sę- 
dziego Sledczego II rewiru w 
Sosnowcu. Prócz tego w związku 
= notatką pt. „Co im daje ezko 
ła”, zamieszczoną w Nr. 160 
naszego pisma, Referat Praso- 
wy Gi. Komendy P. P, donosi, że 
posteruskowy Witczyński został 
ukarsny 5 cio dniowym res tem 
za naruszenie obowiązków 
służbowych sa warcie. 


— Co mówią kłlijenci o 
Kkrawcach Od jednego z na- 
szych czytelników, p inż. Ci 
otrzymaliśmy nast, list: W ar. 
211 „Kurjera Zagłębia” z dr. 21 
września rb. ma 4 ej stromicy 

eszczono wzmiankę „doko 

a strejku krawców” gdzie czy 

tamy, że obecnie majster kra- 
wiecki zarabia 78000 mk, na 
czysto=powinien część znaczną 
tego dochodu — czytaj zdzier- 
stwa, oddać. czeladnikom — 
czyli płacić im po 12000 mk. 
tygodniowo — co czyni mie- 
sięcznie przy 25 dajach pracy 
500C0 — porównewszy te sumę 
z aędziowakim wynagrodzeniem 
— s profesora uniwsretetu — 

zobaczymy różnicę co ci 
biorą co 15 lat studjów odbyli? 
— ten zarobek porównać tylko 
"można z zarobkami pp. właści 
cieli kolserów, Krawiec majster 
zarabiając na 4000 mk, zapla- 
conych czeladnikowi, me podług 
wzmianki 13000 zarebku czyl: 
zacabia 425 proc. czy to jūt 
nie coś gorszego jak paskerstwo? 
Cay idea odebrania części te- 
go wyzysku majstrom kre- 
yjeckim przez czeladników jest 
` moralną znaczy, że gdy 
majter [ét wyzyskiwacz, cze- 

lednik także nim być powi- 
aien? Co prawda dziś to jeet ze- 
séda X strajkuje i wydusi pod 
wyszłenie na Znoadzie, że Y ma 
więcej — a gdy się okaże, że 
jakimś wypadkiem X mą o pa- 
rę procent więcej od Y — to 
znów strajkuje Y i tak dalej — 
bez kcńca — rząd nasz druku 
je marki i drukuje- a wartość 
takowych co ras mniejsza — 
dochodzi prawie do 0 —i 


Wydawcy: Spółka 


wizyscy cierpimy. — Obe!- 
reyjmy się po za vieb'e — jak 
to wezystke wygląda i co nas 
czeka, Tylko sobie przypizułmy 
winę swych nieszczęść, 


Nadesłane. 


(Wyjaśnienie.) 


W czwartkowym sum. „Kur 
jora Zag'ębia* p. t. „Ledai a 
niespodziewasni goście” jakiś 
ałośliwy korespondent z Dąbro 
wy przedstawi! w fołszywom 
świotja „awenturę”, urządzons, 
węodłvg niego, przez dwuch pa- 
mów, których nazwieka zaczyna 
ją się od lit, B. 

W celo poinformowania w 
błąd wprowadzonej opinji publi 
cznej wyjaśniam, że obydwaj rze 
czywiście przyszlśmy o fodr, 
2 w nocy, i po iłożeniu tysiąca 
mk, przy wejściu „na cel”, uda- 
liśmy się nie ma salę tańce, a do 
bofeto, gdzie już kilku z towa 
rzystwa młodych lud»i było w 
atanie dobrze podchmielocym. 
Pomiędzy jednym z nas a kilku 
z powyżej wymienionego towa” 
rzystwa Osobnikami wynikła 
sprzeczka, na którą nikt z podo- 
choconego towarzystwa uwagi 
nie zwracał. Dopiero o god. 4 
rano, gdy wysżliśmy x gmachu 
zabawy, wyżej wymienieni „cy- 
cerze” dokonali brutalnego na- 
padu na ulicy i jednego z nas 
po „„staro-dąbroweka” poturbo- 
wali. 
Cała „glcśna” awantura na 
tym się skończyła. Poturbowa- 
nego odprowadzono do komi- 
sarjatu, gdzie domagał się tyl- 
ko sprowadzenia „ryCarzy-na- 
pastników” i odszukania złote- 
ge zegarka, 

Cóż ta było ciekawego i 
nadzwyczajnego, aby reklamo» 
wać zwykłą awanturę aż w 
prasia i to w formie tak slob: 


liwe? 
Jeden z pp. B. 


SEEE Dt 
PAMIĘTAJMY 


Kasy Chorych! 


Tenn na 
Odpowiedzi 60 Redakcji. 


Wydziałowi Pras. Główn, X-dy Po- 
licji Państw. w Warszawie. Listy Pa- | 
nów M 1718/21 i 1918/21 załatwiamy | 
przez umieszczenie żądanych wyjaśnień, 
Prosimy jednakże o łask. ozytanie wyjaś- | 


mr M 


nień dla uniknięcia powtarzania ich i zbęd 
nej korespondencji, na co szkoda wszak 
czasu i papieru. i 
P, Ż. G.. w miejscu. List ońszymaliń | 
my. Słusznie.. szkoda papieru, Zyozeniu | 
Pana stanie się zadość po dokładnym ok- $ 
reśleniu sumy, którą przekażemy na kur- | 

sy dokształcające dla. urzędnitővw państ : 
wowych. i 

P. W. M. w Dąbrowie, Za uznanie 
dziękujemy, Z korespondencji skorzysta- 
my, jako z materjału, Mość pan być spo- 
kojnym, że stanowisko nasze jest bezpar: 
tyjne i bezatronae, ale brudy i nieuesci- 
wość zwalczać będziemy nadal z całą 

bezwzględnością. Dyskrecja zapewniona. 
Obywatelowi z Grodźca. Miło - uam 
było przeczytać tyle słów uznania dla na 
szego pisma, Chętnie sprawę poruszymy 
Oo do p. Os., to prosimy o jasne dowody. 
Pyta Pan, dlaczego na kopalnię wspomnia 
ną idzie mniej „Kurjera”? Bardzo proste, 
Obconie ozytelnicy, dotąd nasi, otrzymali 
rozkaz z góry, aby prenumerować pismo 
„besparbyjne”, zamieszczające jednak wia 
domości o ruchliwości pewnego wtronnich | 
WA.. t 
i 


vanorna 


a a odozctocii 


ocsMia „Spółk: Wydaw. Kurj.”' 


ŁĘBIA 


Powszechny spis ludności 


da trwałą podstąwę dle wszelkich poczynań 


ustawodawczych i administracyjnych 
w każdej dziedzinie życia społecznego. 


WTC OAE RAJD GE DN ROK 
a my mówimy podczas pokoju, że 


APOLEON RZEKŁ: 
| 
trzeba czytać, żądać wszędzie i prenumerować 


raz pieniędzy, 
„PRZEGLĄD SWIATOWY:. 
Dlaczego? 


Bo „Przegląd Światowy, zawiera przepych, skarbnicy w ie- 
dzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów na kuli 
ziemskiej, zamieszcza utwory literackie, działy ze sztuki, dramatu 
myzyki, kinematografji, sportu, filatelistyki, przemysłu handlu, 
mód humoru, satyry, zagadki, grafologję i t. d. i t. d. 

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w  cfferech języ 
kach polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między- 
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca 

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator „Przeglądu « Swiatowego” 
otrzyma bezpłatnie „ilustrowaną Encyklopedję Podręczną” 


PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. pol, 2000 kor: austr 


sobota dala 1 wrześnie 1921 rokw, 


Na wojnę potrze 
ba pieniędzy, pie- 
niędzy i jeszcze 


250 mk, niem. 50 fr, 4 dol, PRZEDPŁATA POŁROCZNA — 
1000 mk. pol. 1000 kor. austr. 150 mk niem 30 fr, 2 dol. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego” Warszawa: ul 


Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych  Egzemplarzy okazowych nie wysyła się 


U FILJA TW 
Sosnowiec - Pogoń, ul. Orla 18. 


DOM KOMISOWQO-HANDLOWY 


STANISŁAW WINIARSKI i S-ka. 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 25 


Nadszedł świeży transport smoły dachowej czeskiej w 
najlepszym gatunku prócz tego stale na składzie papa, 
klej stolarski gips murarski kreda mielona, pokost gwo- 
ździe papowe zamki maskastowe i okucia: polskie wę- 
giel drzewny szufle do węgla, rydle ze stylami i bez 


styli siederosten gwoździe fornierskie i t. p. 


613 


e 


Drukarnia 
i Jntroligatornia 


SPÓŁKI WYDAWNICZEJ 


KURJER ZĄGŁĘBIA 
w SOSNOWOU 
wykonuje wszelkie roboty dru- 
karskie i introligatorskie po 
cenach konkuren- 
cylnych. 


zana m 


B Epilępsja (Choroba świętego- ils) 


Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 
zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816 


Oryginalny „NOWOPILEPTOL* 


(z kogutkiem), Ządać w aptekach i składach aptecznych. 


Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t. p. 
kupuję, płacę najwyższe ceny 
FABKYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU 


J. GRAJCAR 


- Targowa Nr. 11. 276 


DREW USEE ECON NYC WA JRE 


Redaktor: 


Pd 


A 


Nr. 220 


X 


K 


Zarezerwowane 


« dla fabryki chemicznej 
„GÓRRIK'' 
w Dąbrowie Górniczej. 


i Ogień, Kradzież, Zycie, Wypadki, 
Transporty rajkorzystniej assaku- 
rewać przez 


Centralne Biuro Ubezpieczeń 


J. KASZTALSKI 


Sosnowiec ul. Prosta 8 (dom własny) 
+76 


klszek, 
obstrukcje, 
morojdy 


nerek, 
he- 


radykalnie leczą 


Szwajcarskie gorzkia zioła 

Dr, Bauera 2494 
a marką Koguń. Sprzedają apteki 
i składy hurtowe 


Sosnowiec skład ap. Jagielłowicz 


|MUZYKI| 


(fortepian) 
udziela nauczycielka. System 
Prof. Domaniewskiego, Swia- 
dectwa Konserwatorjów War- ; 
szawskiego i Drezdeńskiego 
Godz 3—4pp Dytlowska 2 b. 

sień 6 m. 51. 748 


o WYP Z M 0 AE 


Potrzeboa 
kobieta, uczciwa inteligentna do męż- 


czyzny samotnego, któraby się zaję- 
ła-całkowitem gospodarstwem domo" 
wem, reperacją bielizny i praniem. 
głoszenia do Redakcji Kurjera Ze 
głębia. A .085—8 | 
Poszukuję 
okoju z kuchnią lub i pokojug do- 
Brać zapłacę. Wiadomość ul. Staszyca 
Nr. 17 Aleksander Rydel 991—3 
Przyjmuję 
panienki do nauki haftu, Wiadomość, 
ul. Marjacka Nr. 10 w pralni ZE: | 
993—383 l 


Państwowy Urząd Pośrednic- 
twa Pracy 


| ul. Piłsudskiego Nr. 16 poleca ałużbę 


domową, niewykwalifikowanych rebo 
tników. rzemieślników, terminatorów' | 
oraz biuralistów, maszynistki, techni- ` 
ków i kandydatów innych zawodów. 
Pośrednictwo bezpłatne, _ 838—10 


Angielskiego 


kto udziela? Zgłoszenia pod 
er. 


F. G. Ku- $ 
990 


Łaginęła 
torebka z różnemi kwitami 1a imię A 
Gawęckiej na ul. Sieleckiej. Znalazca | 
zechce łaskawie zwrócić w księgarni 
Gawęckiej. | 


` 6-cio ty godniowe pros ęta | 


do sprzedanik zaraz przy ul. Bobieskie 


go nr. 6 Obok mostu szopienickiego © 
Zaginęła 


legitymacja żywnościowa "wydana przez 
Magistrat m. Sosnowca.na imię Ste- 
fan Mrokowski osób 6.. 57 


Psycho-grafologa 
Wł. Kwiatkowskiego książki każdemu 


1 


dniach najbliższych rozpocznę lekcje 
języka angielskiego, języka niemiec: 
kiego i polskiego. Łaskawe zgłosze 
nia eer, nadsyłać do Adm. era | 
Zagł. pod „Progres“, | 

Pr.yjmuję 
wszelkie roboty w zakres haftu wcho | 
dzące. Wykonanie solidne i prędkie. | 
Cery najtańsze. Będzińska nr. 27 Mar f 
a Tajchman, 961 


Skradziono 
książeczkę z Kasy Chorych na 
Jan Sliwiński. 


| 


T 


Jozat Stacherski, 


Choroby żołądka 
| 
| 


= 


